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Obecny stan polskiej morskiej floty handlowej
Po powrocie z Londynu ob. łan Wojnar, Dyrektor 

Departamentu Morskiego w Ministerstwie Żeglugi 
i  Handlu Zagranicznego, wygłosił dnia 11. IX .. br. 
w sali konferencyjnej Zarządu Miejskiego w Sopocie 
przemówienie na temat obecnego stanu polskiej flo ty  
handlowej. Podajemy niżej streszczenie tego prze­
mówienia :

Stan przedwojenny i straty wojenne polskiej 
floty handlowej

C o k o lw ie k  się będzie m ó w iło  i p isa ło  o d z ie jach  
p o ls k ie j m o rs k ie j f lo t y  h a n d lo w e j w  okres ie  obec­
nej w o jn y , na leży  zawsze m ieć na uw adze je j  w ie l­
k ie  b o h a te rs tw o , w ie lk ą  p racę  i  w ie lk ie  poczucie 
obow iązku . Na w zó r sw o ich  to w a rz y s z y  z m a ry ­
n a rk i w o je n n e j za łog i p o ls k ic h  s ta tk ó w  h a n d lo ­
w ych  o k r y ły  s ław ą  banderę  po lską .

N a  p o czą tku  w o jn y  w  r. 1939 n ie m a l ca ła  p o l­
ska f lo ta  h a n d lo w a  m o rska , razem  przeszło  30 je d ­
nostek o o g ó ln ym  tonażu  ok. 100 tys . B R T , zn a la ­
zła się w  A n g li i .

S tra ty  pon ies ione j przez nasze p rze d s ię b io rs tw a  
żeg lugow e są ba rdzo  duże i ba rdzo  bolesne. U tra ­
cony  tonaż uzu p e łn ia n o , d z ię k i czem u podczas g d y  
w  r. 1939 tonaż p a ń s tw o w ych ’ to w a rz y s tw  że g lugo ­
w ych  w y n o s ił oko ło  104.000 B R T , to  w  c h w il i  o- 
becne.i w yn o s i on  oko ło  109.000 B R T . N a le ży  je d ­
nak p o d k re ś lić , że m im o  p o k ry c ia  z n a d w yżką  
s tra t  tonażow ych , ja k o ś c io w o  u zu p e łn ie n ia  te n ie  
w y ró w n a ły  p o n ies io n ych  przez nas szkód.

Ju ż  w ko ń cu  lis to p a d a  r. 1939 s tra c il iś m y  n o ­
woczesną je d n o s tkę  p o ls k ie j f lo ty  h a n d lo w e j, m o ­
to ro w ie c  „P i łs u d s k i“ , s to rp e d o w a n y  przez n ie ­
m iecką  łódź podw odną, zaś 14 m a ja  r .  1940 za to ­
n ą ł w  a k c ji pod N a rv ik  d rą g i m o to ro w ie c  l in io w y  
„C h ro b ry “ . J u ż  te dw ie  s t r a ty  d o tk l iw ie  uszczup­
l i ł y  naszą f lo tę  h a n d lo w ą , zm n ie jsza ją c  ją  o 20 tys . 
B R T  n a jb a rd z ie j nowoczesnego tonażu. W  d a l­
szym  c ią g u  w o jn y  u tra c il iś m y  dw a s ta tk i P o lsko - 
B ry ty js k ie g o  Town O krę tow ego  ( „L w ó w “  i „W a r ­
szawa“ ) o raz 4 s ta tk i Ż e g lu g i P o ls k ie j („C h o ­
rz ó w “ , „R ozew ie “ , „C ie szyn “ i  „P u c k “ ), co s tano ­
w iło  dalsze uszczup len ie  tonażu  o przeszło  8 tys. 
B R T

Al im o  tych  s tra t  obecny tonaż  p o ls k ie j f lo ty  
h a n d lo w e j w  A u  g l i i  w y n o s i o ko ło  109 tys . B R T , 
gdyż  p rze d s ię b io rtw a  żeg lugow e o trz y m a ły  z 
A m e ry k i 5 now ych, je d n o s te k  ty p u  „ L ib e r t y “  po  7 
tys . B R T  każda (parow ce  „ B a ł ty k “ , „B o ry s ła w “ , 
„T o b ru k “ , B ia ły s to k “  i  „ N a r v ik “ ), w łączone  do to ­
w a rz y s tw a  żeg lugow ego G d y n ia —A m e ry k a . P o ­

n a d to  p rz e d s ię b io rs tw ^  żeg lugow e z a k u p iły  k i lk a  
m n ie jszych  je d n os te k . '

Organizacja polskich przedsiębiorstw 
żeglugowych w Anglii

D la  c a ło k s z ta łtu  sp ra w  m o rs k ic h  is tn ia ła  w  
A n g l i i  sam odzie lna  p o lska  a d m in is tra c ja  m o rska , 
rep rezen tow ana  przez dw a u rzę d y : D z ia ł M o rs k i 
M in is te rs tw a  P rze m ys łu , H a n d lu  i  Ż e g lu g i (odpo­
w ie d n ik  daw n ie jszego  D e p a rta m e n tu  M o rs k ie g o  
w  M in is te rs tw ie  P rz e m y s łu  i  H a n d lu ) i  U rzą d  
M o rs k i w  L o n d y n ie , k tó r y  z a ła tw ia ł s p ra w y  z w ią ­
zane z m a ry n a rk ą  h a n d lo w ą ^

W  okres ie  w o jn y  p ra c o w a ły  w szys tk ie  p o lsk ie  
to w a rz y s tw a  żeg lugow e, za ró w n o  p rze d s ię b io r­
s tw a  pańs tw ow e  ja k  p ry w a tn e , a w ięc G d yn ia  — 
A m e ry k a  L in ie  Ż eg lugow e S. A ., Ż eg luga  P o lska , 
P o ls k o -B ry ty js k ie  T ow . O krę tow e , P o ls k a ro b  i  
B a łty c k a  S p ó łka  O krę to w a . D z ia ła ła  ró w n ie ż  
G d yn ika , k tó ra  n a d a l t r u d n i się m a k le rs tw e m  u- 
bezpieezeniow ym .

W  ta k  d łu g im  okres ie  d z ia ła ln o ś c i/ naszych 
p rz e d s ię b io rs tw  że g lu go w ych  m u s ia ły  n a s tą p ić  ró ż ­
ne zm ia n y , za rów no  p e rsona lne  ja k  i o rg a n iz a c y j­
ne. ^O sta teczn ie  Żeg luga  P o ls k a  i P o ls k o - B r y ty j­
sk ie  T ow . O k rę to w e  z o s ta ły  ob ję te  przez p rzeds ię ­
b io rs tw o  G d y n ia —A m e ry k a , celem w sp ó ln e j eks­
p lo a ta c ji. Ż eg luga  P o lska  l ic z y  obecnie 10 s ta tk ó w  
o łą czn ym  tonażu  18.218 B R T . Są to  m o to row ce  
„O k s y w ie “  i  „L e c h is ta n “  oraz pa row ce  „Ś lą s k “ , „H e l“ , 
„K ra k ó w “ , „K a to w ic e “ , P oznań “ , „ W iln o “ , „L e - 
w a n t“  i  „W is ła “ . Z n a jd u ją  się one p rzew ażn ie  
w  p o rta ch  a n g ie lsk ich . P o ls k o -B ry ty js k ie  T ow . 
O krę to w e  pos iada  ty lk o  3 pa row ce  o tonażu  4.364 
B R T , .m ia n o w ic ie : „L e c h “ , „ L id a “  i  „ L u b l in “ . 
G d y n ia —A m e ry k a  L in ie  Ż eg lugow e S. A . re p re ­
z e n tu ją  n a jw ię k s z y  tonaż, m ia n o w ic ie  11 je d n os te k  
o po je m n o śc i 79.251 B R T . Zo s ta tk ó w  p rz e d w o je n ­
n ych  o c a la ły  m o to ro w ce  „ B a to r y “ , „S o b ie s k i“ , 
„M o rs k a  W o la “  i „S ta lo w a  W o la “  o raz parow ce  
„K o ś c iu s z k o “  i  „P u ła s k j“ . P odobn ie  ja k  f lo t y  in ­
nych  p a ń s tw  sp rzym ie rzo n ych  (z w y ją tk ie m  Z S R R ); 
p o lska  f lo ta  h a n d lo w a  z n a jd u je  się obecnie 
w  d y s p o z y c ji m ię d zyn a ro d o w e j o rg a n iz a c ji że g lu ­
gow e j U M A  (U n ite d  M a r it im e  A u th o r i ty ) ,  k tó re j 

,  o rg a n a m i w y k o n a w c z y m i są: W o je n n a  A d m in i­
s tra c ja  Ż e g lu g i w  W a szyn g to n ie  o raz M in is te r ­
s tw o  T ra n s p o rtó w  W o je n n y c h  w  L o n d y n ie . P o ­
w ró t  f lo ty  p o ls k ie j do k r a ju  na  s ta łe  n a s tą p i po 
u re g u lo w a n iu  sp ra w  leżących w  zakres ie  o g ó ln o ­



św ia to w e j p o l i t y k i  tonażow e j U M A  oraz- zagad­
n ień  do tyczących  za łóg  o k rę to w ych .

W  zakresie  szko ln ic tw a  m o rsk ie g o  d z ia ła ła  od 
począ tku  w o jn y  S zko ła  M o rska , da jąca  w y k s z ta ł­
cenie fachow e  o fice ro m  m a ry n a rk i h a n d lo w e j, 
naw iga to ram i \i m echan ikom . * L iczba  je j  u czn iów  
n ie  p rzekracza  p rzec ię tn ie  20. D ru g ą  in s ty tu c ją  
w yszko le n io w ą  je $ t S zko ła  H a n d lu  Z a g ra n iczne ­
go i  A d m in is t ra c ji  P o rto w e j, pos ia da ją ca  p rze ­
c ię tn ie  o ko ło  40 uczn iów , k tó re j abso lw enc i p ra ­
c u ją  w  p o ls k ic h  o raz a n g ie ls k ic h  f irm a c h  i p rzed ­
s ię b io rs tw a ch .

S p ra w y  zw iązane z p racą  za łóg  o k rę to w y c h  
p rz e d s ta w ia ły  p ro b le m  tru d n y  i s k o m p lik o w a n y . 
W  w y n ik u , ko n se kw en tn ie  p ro w a d zo n e j w a lk i za­
ło g i u z y s k a ły  polepszenie w a ru n k ó w  p ra c y  i b y to ­
w a n ia , k tó re  obecnie na leży o k re ś lić  .jako dobre. 
U w ieńczen iem  ty c h  w y s iłk ó w  je s t um ow a  z b io ro ­
wa z a rm a to ra m i, k tó ra  osta teczn ie  re g u lu je  s to ­
sunek p ra co d a w cy  do p ra c o b io rc y . W ie le  k o n f l i k ­
tó w  i  n ie p o ro zu m ie ń  na leży  p rzyp isa ć  spec ja lne j 
psychoz ie  e m ig ra c y jn e j. Jes t to  z ja w is k o  obser­
w ow ane w  ka żd ym  ś ro d o w is k u  e m ig ra c y jn y m , 
m ożna w ięc  m ieć nadzie je , że z c h w ilą  p o w ro tu  do 
k ra ju  w iększości ro d a k ó w  k o n f l ik ty ,  k tó re  m ia ły  
pod łoże w  psychozie, ustaną.

N a te ren ie  o p ie k i spo łecznej nad cz ło n ka m i za­
łó g  o k rę to w y c h  d z ia ła ła  U bezp iecza ln ia  M o rska . 
D z is ia j z ty m  zagadn ien iem  łą czy  • się p o w a żny  
p ro b le m  p rzekazan ia  do k r a ju  znacznego bardzo 
(naw e t na s to su n k i a n g ie lsk ie ) m a ją tk u ,F u n d u s z u  
M o rsk ie g o  o raz oszczędności p o ls k ic h  p ra c o w n i­
kó w  m orza  w  A n g li i.

R o zp a tru ją c  obecny s tan  naszych sp ra w  żeg lu ­
g o w ych  w  A n g li i ,  na leży  pam ię tać , że w  e łn y il i  
obecnej is tn ie ją  uc ią ż liw e  w a ru n k i p o w o jenne  ta k  
w  sam ej A n g li i  ja k  i w  zachodn ich  k ra ja c h  k o n ­
ty n e n tu  — B e lg ii,  H o la n d i i  i 'F ra n c ji.  Is tn ie ją  n ie  
rozw iązane  do tychczas tru d n o ś c i tra n sp o rto w e , a 
w  zw ią zku  z ty m  c iężk i s tan a p ro w iz a c y jn y . 
O g ran iczen ia  k o m u n ik a c y jn e  o b o w ią zu ją  w  d a l­
szym  c iągu , czego p rz y k ła d e m  je s t choćby, k o ­
nieczność u zyska n ia  zezw olen ia  w o js k o w y c h  
w ła d z  a n g ie ls k ic h  na k o rz y s ta n ie  z k o m u n ik a c ji 
lo tn ic z e j. Cala p rasa  a n g ie lska  je d n o m y ś ln ie  pod ­
k re ś la , że zb liża ją ca  się z im a  będzie na jc ięższą od 
p o czą tku  w o jn y .

D o  tru d n o śc i tra n s p o rto w y c h  i zw ią za n ych  z 
n im i a p ro w iz a c y jn y c h  p rz y c z y n ia  się fa k t ,  że to ­
naż m o rs k i je s t w  da lszym  c iągu  za ję ty  p rzew o­
żeniem  w o js k  w  zw ią zku  z d e m o b iliz a c ją  i  z n a j­
d u je  się pod ju ry z d y k c ją  w ła d z  w o js k o w y c h . S ta n  
ten  m ia ł trw a ć  przez 6 m ies ięcy  od c h w il i  zakoń ­
czenia w o jn y  z Ja p o n ią , ju ż  obecnie je d n a k  p rze­
w id u je  się m oż liw ość  p rzed łużen ia  tego okresu.

N a le ży  zaznaczyć, że p o ls k ie  p rze d s ię b io rs tw a  
żeg lugow e, ja k o  sp ó łk i a k c y jn e  pos iada jące  sam o­
d z ie lną  osobowość p ra w n ą , nie p o d le g a ją  k o m ite ­
to w i l ik w id a c y jn e m u , w y ło n io n e m u  przez F o re ig u  
O ffic e  d la  przejęcia, agend tzw . Rządju L o n d y ń ­
skiego. W s zys tk ie  p ry w a tn e  p rze d s ię b io rs tw a  żeg­
lugow e  i  to w a rz y s tw a  h a n d lo w e  p o lsk ie , d z ia ła ją ­
ce .na  te re n ie  A n g li i ,  k o n ty n u u ją  sw o ją  n o rm a ln ą  
dz ia ła lność .

G dańsk, we w rze śn iu  r. 1945.

Wydawnictwa Instytutu Bałtyckiego

1. M apa  k o m u n ik a c y jn a  P om orza  (D ro g i)  ze sko ­
ro w id ze m  nazw  p o lsko -n ie m ie ck im , opr. P. Sw a- 
k o w s k i, W y d . k a r to g r .  i s ta ty s t. N r  1, B y d ­
goszcz, m a j 1945 r.

2. M apa p o d z ia łu  a d m in is tra c y jn e g o  P om orza , 
1:1.500.000, opr. Iu s t. B a łt., W yd . k a r to g r . 
i  s ta ty s t. N r  3, Bydgoszcz, s ie rp ie ń  1945 r.

3. K o m u n ik a t D z ia łu  In fo rm a c j i  N a u k o w e j (W ydz . 
P om orzoznaw czy In s t. B a łt .)  N r l ,  D Z IS IE J S Z E  
P O J Ę C IE  P O M O R Z A , T o ru ń , w rzesień 1945 r ,

4. K o m u n ik a t D z ia łu  In f .  N a u k . N r  2, G Ł Ó W N E  
L IC Z B Y  D Z IS IE J S Z E G O  P O M O R Z A , T o ru ń , 
w rzes ień  1945 r.

5. K o m u n ik a t D z ia łu  ln f .N a u k .N r3 ,  P O M O R Z E  W  
T E R Y T O R IA L N O -L U D N O Ś C T O W E J  S T R U K ­
T U R Z E  N O W E J  P O L S K I, T o ru ń , w rzesień  
1945 r.

K o m u n ik a t D z ia łu  In f .  N a u k . N r  4, S P R A W A  
N A Z W  D L A  W O J E W Ó D Z T W  P O M O R S K IC H , 
T o ru ń , w rzes ień  1945 r.

7. K o m u n ik a t Gospodarczego A rc h iw u m  M o r ­
sk iego N r  i ,  O d b u d o w a  p o r t ó w  w  g d a ń ­
s k i '  1-G D Y N I, o p r .-d r  J. K u lik o w s k i,  Gdańsk, 
w rzes ień  1945 r.

8. K o m u n ik a t Gosp. A re b . M o rs k ie g o  N r  2, 
P R Z E D W O J E N N Y  T O N A Ż  Ś W IA T O W Y  I 
P R Z E W O Z Y  M O R S K IE , opr. d r  J. B o ro w ik , 
G dańsk, w rzes ień  1945 r.

* .

9. K o m u n ik a t Gosp. A rc h . M o rsk ie g o  N r  3, R a­
dziecka m o rska  f lo ta  h a n d lo w a  i  p rzew ozy m o r­
sk ie  z ZSR R , ópr. d r  J. B o ro w ik , G dańsk, w rze ­
sień 1945 r.

Ukazały się do września r. 1945
( i.

w druku:
VI. S t. S ro k o w s k i P R U S Y  W S C H O D N IE  — S T U - 

D 1U M  G EO G R  A F I C ZN E , G O S P O D A R C Z E  I 
S P O Ł E C Z N E  z $6 m a p k a m i i w y k re s a m i o raz 
s ło w n iczk ie m  nazw  g e o g ra fic zn ych , w yd . ir if .-  
naukow e, se ria  P O M O R Z E  N r  1.

2. B. S ro c k i P O M O R Z E  D Z IS IE J S Z E , B IB L IO ­
T E C Z K A  B A Ł T Y C K A  N r  1.

3. M apa  fiz yczn o  - a d m in is tra c y jn a  P om orza  
W schodn iego , 1:500.000, opr. J . S za fla rsk ie g o , 
w yd . k a r to g r . i s ta ty s t. N r  2.

4. G Ł Ó W N E  L IC Z B Y  N O W E J  P O L S K I, op r. po­
m ocnicze W yd z . Pom orzoznaw czego In s t.  B a łt,, 

-z m apką  p o d z ia łu  a d m in is tra c y jn e g o  P o ls k i, 
w yd . k a r to g r .  i s ta ty s t. N r  4.

W y d a w n ic tw o  
Zezw ala  się na  p rz e d ru k

In s ty tu tu  B a łty c k ie g o  (K o m u n ik a ty  G. A . M J , Bydgoszcz 1945. 
i  u ż y tk o w a n ie  z p o d a n ie m  ź ród ła . D ru k a rn ia  P o lska , B ydgoszcz E-0(i0(i3
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